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BR.0012.5.5.2022
Protokół nr 40/22
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 8 czerwca 2022 r. w godz. 1030 – 1105
Obecni na posiedzeniu:
Członkowie Rady:
1. Agnieszka Lewińska 
1. Albin Orlikowski
1. Bogdan Tyloch 
1. Piotr Stanisławski 
1. Jerzy Świerczewski 
1. Andrzej Gąsiorowski
Członkowie Rady nieobecni:
1. Jordan Rolbiecki		- usprawiedliwiony 
1. Kornelia Żywicka		- usprawiedliwiona
1. Czesław Wodzikowski 	- usprawiedliwiony
1. Michał Gruchała		- usprawiedliwiony
spoza Rady:
1) Antoni Szlanga		- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Arseniusz Finster		- Burmistrz Miasta Chojnice
3) Stanisław Kowalik 		- Radny Rady Miejskiej w Chojnicach
4) Jarosław Rekowski		- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej
5) Przedstawiciel lokalnych mediów
Posiedzenie otworzył Pan Antoni Szlanga – Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Chojnicach, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady oraz gości. Przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
1. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – pytanie do Państwa, czy macie jakieś pytania do materiału sesyjnego, bo każdy ten materiał dostał? Poza tymi sprawami proceduralnymi typu udzielenie absolutorium, debata nad Raportem o stanie Miasta, tutaj jest parę uchwał, które właściwie nie mają większego znaczenia dla Państwa jako osiedli, chociaż wypowiadaliście się Państwo, bo tutaj jest sprawa dwóch planów przestrzennych, ale to są sprawy, które już właściwie są przedyskutowane i nie budzą żadnych wątpliwości. Bardzo proszę Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – ja do tych autopoprawek, które dostaliśmy na tę sesję. Moje pytanie… To chyba było procedowane teraz, jeżeli chodzi o ul. Wróblewskiego, ponieważ nie byłem do końca na sesji, Wróblewskiego i Śniadeckich. W autopoprawce są tylko dwie ulice, a miała być jeszcze Borówkowa?
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Panie dyrektorze, jest projektowana, prawda?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – nie. Ze względu na to, że na razie pojawił się tylko tytuł, na zebraniu samorządu była tylko mowa o Śniadeckich i ul. Wróblewskiego. Tu rzeczywiście Burmistrz mówił o Borówkowej, ale ona nie wchodzi ze względu na to, że przygotowujemy warunki i zakres. Bo można rozwijać od ogółu do szczegółu i zakończyć na ulicy zupełnie daleko…
1. Pan Albin Orlikowski – bo ta Borówkowa, to jest dziwny teren, tam są te zamknięte tereny, zamknięte dojazdy, ale też już…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to jest jak gdyby inna sytuacja. Tu bardziej rozpatrujemy sytuację dojazdu do terenu kościoła… Na pewno będzie Wróblewskiego, na pewno będzie Śniadeckich wraz z tym terenem do kościoła, o czym mówiła zagorzale jedna z pań na samorządzie. Ten zakres będzie. Warunki są w trakcie przygotowywania i dopiero po nich nastąpi przygotowanie przetargu. No w tym roku te prace się rozpoczną na pewno.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – czyli jesteśmy na dobrej drodze. 
Ad. 2
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę Państwa, Pan Burmistrz prosił, żeby mógł uczestniczyć w tym spotkaniu, w związku z tym udzielam głosu Panu Burmistrzowi.
1. Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Państwa, ja na sesji Rady Miejskiej prezentowałem tę planszę i jak gdyby – za i przeciw. Wczoraj nakręciliśmy taki dziewięciominutowy filmik, który wrzuciliśmy na cztery facebooki plus radio weekend, plus Chojnice.com, itd., itd. W każdym z tych materiałów zachęcam do dialogu, do spotkań, do rozmów, itd. I chcę Państwu powiedzieć, że już od wczoraj, kiedy zamieściłem na facebooku ten materiał, do dzisiaj, dzięki ludziom, którzy chcą dyskutować wprowadziłem pewne istotne zmiany do projektu planu miejscowego. Otóż, moi rozmówcy zauważyli, że błędem byłoby tam dopuszczać działalność hotelową i moim zdaniem mają rację, ponieważ hotel w tym miejscu, to duża rotacja osób, które tam przebywają, czyli ruch samochodowy, wymiana ludzi. Ale hotel to też sale bankietowe, hotel to też szkolenia, hotel to też szukanie różnych pieniędzy, w różny sposób, czyli to byłaby działalność uciążliwa. A więc wprowadziłem zmianę, o której napisałem na swoim facebooku, że wykreślamy działalność hotelową, ale pozostawiamy oczywiście możliwość zamieszkiwania. To się wiąże z funkcją domu seniora, no bo jeżeli seniorzy mają tam być, to oni tam faktycznie będą spędzać jesień swojego życia, będą mieszkać może kilka miesięcy, czyli okazjonalnie, ale też może będą tacy, którzy będą chcieli tam mieszkać nawet lata. To widzieliśmy w Holandii takie rozwiązanie, gdzie ludzie żyją w takim domu „spokojnej”, czy „wesołej” starości nawet po 15, 20 lat. Ja nie wiem, czy Państwo ten mój filmik oglądali, ale byliście na sesji, ja używałem wszystkich argumentów, jeszcze mocniej dokręciłem argument związany z osiedlem, tu Państwo widzą – 4, 35 ha terenu, który możemy zainwestować. Dzisiaj to jest teren, powiedziałbym zdegradowany, ale możemy go naprawdę bardzo pięknie odrestaurować i w niego zainwestować z korzyścią dla dwóch osiedli, czyli osiedla Leśnego i osiedla Słonecznego. Na 4 hektarach my tam możemy zrobić naprawdę wszystko łącznie z dodatkowymi nasadzeniami drzew, ku uciesze, czy ku radości ekologów. Natomiast jest taki upór niestety, to jest dla mnie przykre w tym, że będziemy pisać petycje, będziemy spacery organizować, no to nawet jak przyjdzie tysiąc osób na ten spacer, to naprawdę nie zrobi na mnie wrażenia, chyba że to będzie tysiąc osób, które obejrzały mój film i się z moimi argumentami nie zgadza, wtedy ja zrozumiem, że nie mam tych argumentów, tak. Więc po pierwsze, proszę zobaczyć, od ul. Strzeleckiej mamy prawie 42 ha lasu miejskiego, to jest teren, który dołączyłem w wyniku zamiany ze Starostwem, jesteśmy w tym terenie. Już mówiłem, tu mamy obok Spółdzielnię Inwalidów, Szpital Specjalistyczny i spalarnię, itd. I chodzi 
o tzw. oczko, które jest tutaj. Jeden z panów napisał do mnie, że to jest użytek ekologiczny, który zaburza ekosystem funkcjonujący na tych 9 ha lasu. Ja tam spacerowałem, żadnych tam saren, dzików nie widziałem. Nie wiem, może jakaś żabka tam mieszka, ale tam też nie ma stawów, dlatego to nie jest żaden ekosystem związany 
z Parkiem Narodowym Bory Tucholskie, itd., itd. W naszym lesie właściwie nie mieszkają zwierzęta, poza wiewiórkami może, może jakimiś mniejszymi ssakami, czy jakimiś innymi ustrojami. Natomiast akcyjnie być może się zwierzęta pojawiają, które migrują, ale ta migracja nie jest zbyt uciążliwa, bo tak – przez osiedla zwierzęta nie przejdą, tutaj zwierzęta nie przejdą, ewentualnie od Strugi Jarcewskiej mogą przechodzić 
i zaglądać sobie do lasu. Może tu jakiś borsuk mieszka, na Strudze Jarcewskiej oczywiście się tam bobry pojawiają, to wszystko jest okej, ale ten teren chronimy. Chcemy cały ten teren i również ten teren chcemy objąć ochroną. Czyli nie będzie argumentu takiego, że Burmistrz dzisiaj wydzielił jedną działkę, a za chwilę tu powstanie sto działek, bo wytniemy cały las. Tego nie będzie, uspakajam mieszkańców Głogowej i innych ulic. Tak samo jest kwestia obiektu kubaturowego. Obiekt kubaturowy tutaj mieści się na połowie tej działki. I wczoraj pan napisał do mnie, że to będzie obiekt dwa razy większy od Notery w Charzykowach. Nieprawda, bo Notera w Charzykowach ma 11 tys. m2 powierzchni użytkowej, ale stricte użytkowej ma 7 tys., bo są hole, klatki, wiaty, itd. Tutaj może powstać obiekt o wielkości mniej więcej Notery w Charzykowach, bo on będzie miał cztery kondygnacje, do 14 m.
Teraz korzyści dla nas. My nie znajdziemy pieniędzy, żeby w ten obszar zainwestować, patrząc na nasz plan inwestycyjny, no nie ma z czego, tak. Mamy w perspektywie inwestycje na osiedlu Budowlanych, gdzie musimy. Mamy w perspektywie inwestycje drogowe na osiedlach, gdzie mieszkańcy nam nie wybaczą, jeżeli my nie zainwestujemy w budowę dróg osiedlowych. I z tego względu chcąc realizować jakiekolwiek działania na osiedlu Słonecznym i Leśnym… gdzie przecież też mamy w perspektywie budowę ul. Modrzewiowej, Leśnej i Wierzbowej. W perspektywie już projektujemy, czy za chwilę będziemy projektować ul. Wróblewskiego, Śniadeckich i chyba Borówkową, jak pamiętam, czyli my te pieniądze chcąc reinwestować w to miejsce musimy pozyskać. Bo ja nie wytłumaczę ludziom, że ja, przepraszam za kolokwializm, tobie nie zbuduję drogi 
i chodnika, bo będę budował boisko wielofunkcyjne. Ludzie zawsze najpierw wybiorą drogę i chodnik, a dopiero potem boisko wielofunkcyjne. Zgoda, czy nie? Jesteśmy zgodni. Tak więc jest to pewien projekt. Ta funkcja, czyli funkcja opiekuńcza, funkcja domu spokojnej starości, funkcja medyczna. Dlaczego jest wpisana funkcja medyczna? Bo być może w domu spokojnej starości, czy w domu seniora będzie potrzebny oddział związany z ZOL-em. Opieka nad seniorem niczym się nie różni od opieki nad małym dzieckiem w żłobku. Musimy wszystko zapewnić. Jeżeli będzie zdrowie podupadało, to być może w takim obiekcie będzie potrzebny mały ZOL. Mamy ZOL w Jarcewie, mamy ZOL w TPH – tam też jest piętnaście łóżek, ale być może tutaj też będzie potrzebny, dlatego tę funkcję medyczną dopuszczamy. Oczywiście ktoś może wpaść na pomysł, że kupi tę nieruchomość w przetargu, zapłaci najwięcej i będzie chciał zbudować tutaj klinikę estetyczną, no taki jest rynek. My próbujemy wysterować w tym wymarzonym kierunku domu seniora, ale nie wiadomo jak rynek odpowie. Mnie pyta człowiek na facebooku, czy ja już znam tego kto kupi? Ja mu odpowiedziałem tak, że znam kilku przedsiębiorców zainteresowanych, być może któryś z nich kupi, ale może pojawić się ktoś kogo nie znam, kto to kupi i się wpisze w plan miejscowy i po prostu zainwestuje pieniądze. My tu mówimy o inwestycji, przy tej powierzchni, rzędu grubo ponad 100 mln zł, to nie jest inwestycja za 10 mln, czy 15. Przecież trzeba zbudować całą infrastrukturę. Potem miałem pytanie w kwestii ogrzewania – skąd ja wiem, że będą solary i pompy ciepła? No, proszę Państwa sieci MZEC tam nie dociągniemy, tak. Gaz – Unia Europejska – 2027 mówi do widzenia, a więc nie ma sensu się podłączać pod gaz. To co zostaje takiemu inwestorowi, no tylko pompy ciepła, albo prąd. Prąd zabija, nie tylko 
w zetknięciu, ale cenowo, prawda? Bo razy trzy w tej chwili. No to tylko zostają solary 
i pompy ciepła jako takie rozwiązanie ekologiczne. My wpisaliśmy w plan miejscowy, 
w projekt, ogrzewanie ekologiczne. Poprzez ekologiczne jeszcze dzisiaj rozumie się też gazowe, ale w perspektywie 2027 tego po prostu już nie będzie. Ja tę inwestycję przemyślałem bardzo głęboko, wiem że dużo ryzykuję, bo najlepiej byłoby schować, jak to się mówi, głowę w piasek i udawać, że deszcz nie pada i wszystko jest okej. Ale 
z drugiej strony, jeżeli my nie zareagujemy i nie będziemy mieli planu, to ten pomysł wejdzie do gminy, albo do innych gmin. Teraz były takie pytania – a dlaczego akurat tam? No bo dom senioralny, czy działalność taka medyczna musi być zlokalizowana w strefie ciszy i spokoju. Tak jak nasze hospicja, prawda? Jedno i drugie hospicjum jest świetnie zlokalizowane, tak samo szpital. Ile my możemy dostać za tę nieruchomość? Ja nie wiem, ale sądzę, że jeżeli to jest 6,7 tys. metrów, to skromnie można liczyć, że to jest kilkaset złotych za m2, a być może w wyniku rywalizacji dojdzie do jakieś takiej bardzo wysokiej ceny. My tego, po prostu, nie wiemy. Proszę zobaczyć co się stało z cenami nieruchomości w mieście, one znacznie poszybowały do góry. Ale to co się stało 
w Charzykowach na przykład, to jest pełne szaleństwo. Nie wiem, czy Państwo wiecie, że za m2 gruntu małej działki w pierwszej linii brzegowej w Charzykowach płacą ludzie po kilka tysięcy złotych, nie pomyliłem się. Nawet 1,5 tys. do 2 tys. zł, 2,5 tys. zł za m2, to jest po prostu szaleństwo. Natomiast myślę, że to musi być duży inwestor, który jeżeli kupi nieruchomość za duże pieniądze, to przecież nie będzie jej trzymał jako rentę inwestycyjną licząc na to, że będzie zwyżka cen nieruchomości.
Jak to widzę w czasie. Teraz 22 czerwca będzie spotkanie w CEW-ie o godz. 1000 
i o godz. 1600, dwa spotkania. Dla tych co mogą przed południem o 1000 i dla tych co mogą popołudniu o 1600. Potem jeszcze są działania planistyczne i w miesiącu sierpniu Rada Miejska podejmowałaby decyzję, czy ten plan zatwierdzić. Jak Rada Miejska go zatwierdzi, to potem kolejna uchwała, to jest uchwała o zbyciu nieruchomości, ona po podjęciu musi zawisnąć na tablicy ogłoszeń przez 42 dni no i potem jest duży przetarg, który trwa co najmniej dwa miesiące, bo wartość sprzedaży jest powyżej 100 tys. euro, czyli generalnie my tę nieruchomość możemy sprzedać w końcówce roku lub 
w przyszłym roku. Tak że tutaj, jeżeli będziemy widzieli już, że mamy plan miejscowy, to rozpoczniemy prace planistyczne na tym terenie 4,35, żeby jedno z drugim się zazębiało. No i też będziemy szukali pieniędzy zewnętrznych troszeczkę, bo jeżeli boisko wielofunkcyjne, to niekoniecznie musimy budować ze swojego. Ale tak jak powiedziałem kolejność jest następująca: osiedle Budowlanych – mamy gotowy projekt, musimy to zrobić. Potem jestem umówiony z Panem Michałem Gruchałą, z mieszkańcami osiedla Kolejarz – tam 39 osób napisało do mnie list, że jak to jest, że Burmistrz chce sprzedać kilkadziesiąt działek i zbudować kilkanaście domów w technologii MTB. Ja odpisałem na ten list, ze nie kilkadziesiąt działek, tylko piętnaście, nie kilkanaście domów MTB, tylko kilka, ale na spotkanie zapraszam, z przyjemnością będę Państwa gościł w sali obrad Rady Miejskiej, spotkamy się, porozmawiamy, przedstawimy. I zadeklarowałem, że wszystkie środki uzyskane ze zbycia tych nieruchomości będą reinwestowane w osiedle. Tam jest taki problem, że my czterdzieści ulic odnowiliśmy w ramach deszczówek, ale są ulice, gdzie są domy przy drogach gruntowych. Jest dom pierwszy, trzeci, ósmy, piętnasty 
i dwudziesty drugi. Nie ma sensu budować ostatecznej jezdni i chodników, ale jest sens wrócić do programu płytowego, żeby ludziom ulżyć i budować z płyt drogowych, zbrojonych. Ile to kosztuje? Płyta drogowa dzisiaj, mniej więcej 3 m na 1,5 m, kosztuje około 600 zł, to jest o wiele taniej niż m2 polbruku z podbudową, tylko że taka droga też musi być korytowana, musi być podbudowa i co gorsze też musi być projekt. To nie jest tak, że Pan Dyrektor Rekowski sobie pojedzie na osiedle, powie – tu budujemy drogę, przyjeżdża koparka, spycharka, kładziemy płyty. Musi być projekt, niwelety terenu, przekroje i wtedy dopiero taką drogę możemy budować. Ostateczne budowanie drogi musi być wtedy, kiedy jest co najmniej 95% zbudowanych domów. Ja nie mogę patrzeć na osiedlu Asnyka, kupę milionów zainwestowaliśmy, a teraz patrzę jest asfalt, a za chwilę ktoś wierci w tym asfalcie, wykopuje, itd., itd. Musimy zmusić, i wy, jako samorządowcy też musicie mi w tym pomóc, tych którzy kupili nieruchomości na tak zwaną rentę i nie chcą budować, żeby powyprowadzali przyłącza inaczej drogi nie będzie. A presja tych, którzy mieszkają na tych, którzy kupili i nic nie robią musi być tak duża, żeby oni to zrobili. Niestety, ja nie mam narzędzi administracyjnych. W Niemczech, jak powstaje osiedle, ktoś kupuje działkę, ma wszystkie przyłącza, nie ma innego wyjścia. 
A u nas jest niestety tak, że jak ja pytam sąsiada – a kiedy będziesz budował? On mówi – wiesz, ja kupiłem dla córki. A córka ile ma lat? Sześć. No to będzie budował za dwadzieścia, albo za dwadzieścia sześć. A tutaj jest kwestia tego, żeby z jednej strony pogodzić interesy ekologów, czy społeczeństwa, chroniąc las miejski, deklarując, że nic nie będziemy tam w tej chwili robić… Tutaj Stowarzyszenie „Alarm dla Klimatu” również zaproponowało, żeby wyłączyć ruch kołowy z tej alei w Jarcewie, gdzie jest takie starodrzewie. No to są już daleko idące pomysły, no ja już za to nie odpowiadam, bo to nie jest na terenie miasta, tylko na terenie gminy. Natomiast tutaj chodzi o 1,38% lasu miejskiego, z czego 0,6% byłoby zabudowane. Teraz Państwa wyobraźni pozostawiam to jak taki obiekt może funkcjonować. W żaden sposób, zobaczcie, on nie wpływa na osiedla, bo nie będzie skomunikowania tego obiektu, poza ul. Strzelecką. Tak więc jak najkrótsze skomunikowanie, ale tylko od drogi powiatowej, która jest ul. Strzelecką. No widać, że nie będzie dialogu, tylko będzie takie przesilenie, które będzie kosztowało trochę zdrowia, czyli piszemy petycję, obrzucamy Burmistrza hejtem, nawet daleko posunięte tam są sformułowania, robimy spacer. Ja nie będę robił spaceru, bo to nie ma sensu. Na ten spacer „Alarmu dla Klimatu” się nie wybieram, żeby moją obecnością im tego spaceru nie zakłócać, prawda, itd., itd. I tak powolutku jestem przekonany do tej inwestycji, tak samo jak do Starego Rynku i do Parku 1000-lecia. Chociaż potrafią ludzie napisać, że ja zdemolowałem Park 1000-lecia. Jeżeli Państwo pamiętacie jak wyglądał Park 1000-lecia kiedyś, za PRL-u, jak wyglądał jeszcze całkiem niedawno a dzisiaj, no to… Napisałem temu panu, że to jest odosobniony głos, ja takich głosów po prostu nie słyszałem. I to jest wszystko. Myślę, że ta plansza dużo mówi. Mieszkańcy Głogowej bali się, że być może będzie jakieś takie skomunikowanie, ale tu nie będzie. Do sąsiadów tego otoczenia piszemy też listy, czyli do mieszkańców przyległych ulic, żeby też dostali list plus link na facebooka lub do Radia Weekend, lub do Chojnice.com, Chojnice24, itd., żeby mogli się zapoznać z tymi moimi argumentami, i z deklaracją, że jestem gotów przybyć w każde miejsce. To tyle.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Panie Burmistrzu. Proszę bardzo, Pan Stanisław Kowalik.
1. Radny Stanisław Kowalik – ja chciałbym jeszcze przypomnieć, iż to co już powiedział Pan Burmistrz, a ja chciałbym w rozszerzeniu, iż inwestycje, które już zostały zrealizowane na terenie miasta, jak chociażby rynek starego miasta, Park 1000-lecia, Fosa, w tej chwili w realizacji jest dworzec kolejowy, autobusowy w zasadzie ma się ku końcowi, również posiadały krytyków bardzo głęboko tutaj atakujących Burmistrza, nas jako Radę. Natomiast dzisiaj możemy się poszczycić, że są to perełki, które wskazują, że miasto w tej chwili tymi pięknymi inwestycjami jest wzbogacone i można tutaj cieszyć się jako mieszkańcy. Dlatego też myślę, że to co zaprezentował Pan Burmistrz, w jakimś niedalekim czasie oczywiście, jeśli dojdzie do realizacji tego przedsięwzięcia, będzie później również jedną z kolejnych perełek, która spowoduje, że ludzie w starszym wieku będą mogli wypoczywać i w dalszym ciągu cieszyć okiem to, co tam będzie zrealizowane. Dziękuję bardzo.
1. Burmistrz Arseniusz Finster – jest też taki precedens, o którym warto wspomnieć. Bo jeżeli tam zamieszka, załóżmy, kilkaset osób, to to będą nowi mieszkańcy Chojnic. Bo PIT i podatki wędrują za człowiekiem, nie gdzie on jest zameldowany, tylko gdzie on faktycznie zamieszkuje. Czyli możemy dokonać takiego precedensu, że możemy poprzez tę inwestycję zwiększyć liczbę ludności miasta Chojnice. To też jest nie bez znaczenia.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – czy są jakieś pytania do Pana Burmistrza? Nie ma, to dziękujemy bardzo Panu Burmistrzowi. Proszę Państwa, rozumiem, że to było informacyjne, żeby wzbogacić Państwa argumentację w rozmowach z różnymi ludźmi, bo tak jak powiedział Burmistrz no na pewno jest sporo osób, które przyjmą to może nie 
z zadowoleniem, ale ze zrozumieniem, ale też jest sporo osób, które gdzieś tam skupione 
w organizacjach typu „Alarm dla Klimatu”, czy „Niezależni.PL” będą protestowali. Tak że jeżeli Państwo sami jesteście przekonani, to to wzbogaca argumentację, która pozwoli odpierać ewentualne ataki. Na teraz to jest tyle, ponieważ tak jak powiedział Burmistrz procedura, która jest przed nami, to jest tak: do 15 sierpnia jest wyłożony projekt planu miejscowego, jest debata, te spotkania 22 czerwca, o których mówił Pan Burmistrz no i trafi to na sesję gdzieś tam we wrześniu i będziemy wówczas dalej decydowali, już jako Rada, czy przystąpić do realizacji tego pomysłu. Osobiście muszę powiedzieć, że ja uważam ten pomysł za jak najbardziej trafiony. Posiadanie takiego obiektu na terenie miasta wzbogaca ofertę tego miasta i w jakiś sposób nobilituje, że coś takiego mamy. Bardzo proszę, Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – cieszy mnie fakt, że z planu zagospodarowania przestrzennego wyłączony zostaje hotel, ponieważ to jest spora kontrowersja, która się pojawiała tutaj, jeżeli chodzi o przeglądanie tego planu. Oczywiście jako gospodarz terenu, gdy zapoznałem się z tym planem, od razu stwierdziłem, że tak naprawdę pomysłu na tę polanę, na to boisko nie mamy, a z protestu, który czytałem na chwilę obecną wręcz wyłączają tam możliwość stworzenia boiska. Powiem szczerze, że ta nowa powierzchnia, która jest to jest rzecz, o którą walczyłem dosyć długo. Rozmawiałem przecież tutaj 
z Przewodniczącym i wielokrotnie chciałem, żeby to powstało i mam nadzieję, że to miejsce, które tam powstanie, oczywiście jak powstanie, to nie będzie tylko dla osiedla Leśnego, Słonecznego. Tam jest szansa stworzyć naprawdę piękną enklawę do zabawy dla dzieci również z całego miasta, ponieważ Lasek Miejski niekoniecznie nam wystarcza.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – na przykład cross, który można tam przywrócić 
w tym miejscu…
1. Pan Albin Orlikowski – to znaczy, tam jest naprawdę spora powierzchnia i też ukształtowanie tego terenu pozwala na stworzenie pewnych atrakcji, których nie mamy 
w mieście, a przy okazji zlikwiduje ten magazyn budowlany, który tam powstał.
1. Radny Stanisław Kowalik – powierzchnia jest duża, przekraczająca wielokrotnie nieraz inne obszary zielone na poszczególnych…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – oczywiście musimy zdać sobie sprawę z tego, że to też nie będzie tak na pstryknięcie, z dnia na dzień, ale…
1. Pan Albin Orlikowski – ale pewne rzeczy możemy zrobić jednym nakładem, to też jest możliwe.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – rozpoczniemy tam cokolwiek robić, to znając konsekwencje naszego Burmistrza doprowadzi to do końca i miejmy nadzieję, że do końca przyszłej kadencji będzie to zrealizowane. Dobrze, kto z Państwa ma jakieś pytania jeszcze? Bardzo proszę, Pan Świerczewski.
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja chciałbym tylko Pana Dyrektora Rekowskiego prosić, 
w poniedziałek już to zgłaszałem, na ul. Towarowej te wielkie powierzchnie, gdzie są róże posadzone, no przerosły już chwasty. Wiem o tym, że będzie usunięte, ale często z psem chodzę na spacery, wczoraj chyba się ktoś zdenerwował i zaczął wyrywać już część tych rzeczy. Dlatego prosiłbym o szybką reakcję… co by nie było, jak to mówią, w gazetach, innych miejscach.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – uzupełnię tylko informację, że od 7 czerwca mamy zaciąg pracowników z Ukrainy. Tych mieszkańców, którzy się zarejestrowali w Urzędach Pracy, są tu w okolicach. Na terenie miasta będą realizowali roboty publiczne.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja bym chciała podziękować za już usunięte zielska 
z chodników i chwasty, ale jeszcze proszę głównie o Asnyka, dlatego że tam naprawdę są miejsca, w których te nasze ładne nowe chodniki… już są wypchnięte kostki. Tam rośnie dużo skrzypu polnego, on jest akurat tak bardzo inwazyjny, że dużo miejsc w tych chodnikach psuje.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ja wspomnę tylko, że staramy się na wszystkich osiedlach równomiernie rozkładać siły i nie rzucimy ludzi na jedno osiedle i zrobimy wszystkie ulice. Pozimowo tak, ale w systemie, że tak powiem, normalnej gehenny roku zaglądać po raz kolejny będziemy tylko tam, gdzie są te większe interesy, czyli drogi 
o większym przesyle osób. Jak mówię, na tę chwilę mamy bardzo niewielką liczbę osób 
w robotach publicznych, dlatego jest taka mała sprawność. Pewnie Państwo to obserwujecie na terenach osiedli, że jak się pojawiamy, to pojawiamy się na razie na tych najważniejszych uliczkach, a potem będziemy robili te poboczne, mniej ważne, ale do wszystkich trafimy.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, jeszcze Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – wracam jeszcze do tej zieleni. Zawsze mówię to samo przy odśnieżaniu, tam gdzie działki są zagospodarowane i są budynki nie ma tego problemu, bo naprawdę sąsiedzi wychodzą i oczyszczają te chodniki. Natomiast problem jest przy niezamieszkałych działkach.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – poślemy straż miejską, żeby zobligowała właścicieli. To jest to o czym mówił Burmistrz przed chwilą, no jakoś się nie czuję, aby właścicielom nieruchomości robić porządki wokół ich posesji.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – ja bym miał prośbę, jeżeli chodzi o porządki. Gdybyśmy mieli faktycznie ludzi, to żeby ktoś wszedł na ten plac zabaw obok sali. My tam co prawda staramy się wejść z miotłami, czasami coś przemieść, ale naprawdę mamy tam ogromną ilość szkiełek, przydałoby się to porządnie przeszczotkować, tę powierzchnię, bo ciężko nam to jest zrobić zwykłymi miotłami.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – dobrze, jak najbardziej.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – kto jeszcze z Państwa? Pan Andrzej Gąsiorowski.
1. Pan Andrzej Gąsiorowski – Panie dyrektorze, ja tutaj też prosiłbym, mamy te tablice ogłoszeń, one często są zaklejane i potem są brudne. Jakby była okazja, żeby ktoś mógł poczyścić z zewnątrz te szkła, to by to ułatwiło, bo rzeczywiście teraz wyglądają bardzo nieestetycznie z tym klejem, który zasłania te ogłoszenia.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Pan dyrektor kupił ten temat i się nim zajmie. Kto 
z Państwa jeszcze? Proszę, Pan Bogdan Tyloch.
1. Pan Bogdan Tyloch – Panie dyrektorze, przy Carrefour też ta tablica jest skrzywiona, nie idzie jej otworzyć.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Jeżeli nie, to jeszcze Pan Stanisław Kowalik chciał przekazać krótką informację.
1. Radny Stanisław Kowalik – proszę Państwa, dzisiaj wizytowaliśmy z Panem Przewodniczącym plac budowy żłobka. Muszę Państwu powiedzieć, że obecni byli w tym momencie inspektor budowy, jak i również kierownik budowy. Prace przebiegają planowo. W tej chwili jest około 60% wylanych ław, w tym tygodniu chcą zakończyć 
w 100% wylanie ław i będą już robić fundamenty. Prace są należycie realizowane i myślę, że idzie to w dobrym kierunku. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dodam tylko, że z takiego oglądu i z tej wizualizacji, która została nam przedstawiona, ten teren nabierze uroku i to będzie zupełnie co innego niż te chaszcze. To będzie zupełnie inne miejsce. I to w konsekwencji powinno doprowadzić do postulatów, które wnosiła Pani Kornelia Żywicka, żeby ewentualnie pójść dalej i tam jakiś taki teren rekreacyjny, który służyłby osiedlu, stworzyć. Proszę Państwa, jeżeli nie macie Państwo innych spraw, dziękuję bardzo. Zapraszam na sesję absolutoryjną 20 czerwca o godz. 1000. Zamykam dzisiejsze posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych. 
Na tym zakończono posiedzenie.
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